
obwodu Jędrzejowskiego.

N? 34. Jędrzejów, dnia 5 listopada 1916.

Do m ieszkańców lubelskiego Jeneralnego Gubernatorstwa!
Przejęci niezłomną ufnością w ostateczne 

zwycięstwo ich broni, i życzeniem powodo­
wani, by ziemie polskie, przez waleczne ich 
wojska ciężkiemi ofiarami rosyjskiemu pano­
waniu wydarte, do szczęśliwej wywieść przy­
szłości, Jego Cesarska i Królewska Mość 
Cesarz Austryi i Apostolski Król Węgier oraz 
Jego Cesarska Mość Cesarz Niemiecki ułożyli 
się, by z ziem tych utworzyć państwo samo­
dzielne z dziedziczną monarchią i konstytu­
cyjnym ustrojem. Dokładniejsze oznaczenie 
granic Królestwa Polskiego zastrzega się. 
Nowe królestwo znajdzie w łączności z obu 
sprzymierzonemi mocarstwami rękojmie, po­
trzebne do swobodnego sił swych rozwoju. 
We własnej armii nadal żyć będą pełne sławy 
tradycye wojsk polskich dawniejszych czasów 

k i pamięć walecznych polskich towarzyszy broni 
we wielkiej obecnej wojnie. Jej organizacya, 
wykształcenie i kierownictwo uregulowane będą 
we wspólnem porozumieniu.

Sprzymierzeni Monarchowie, biorąc na­
leżny wzgląd na ogólne warunki polityczne 
Europy jakoteż na dobro i bezpieczeństwo 
własnych krajów i ludów, żywią niepłonną 
nadzieję, że obecnie spełnią się życzenia pań­
stwowego i narodowego rozwoju Królestwa 
Polskiego.

W ielkie zaś, od zachodu z Królestwem 
Polskiem sąsiadujące mocarstwa z radością 
ujrzą u swych granic wschodnich wskrzeszenie 
i rozkwit wolnego, szczęśliwego i własnem 
narodowem życiem cieszącego się państwa.

Z najwyższego rozkazu Jego Cesarskiej 
i Królewskiej Mości Cesarza Austryi i Apo­
stolskiego Króla Węgier.

J e n e r a l n y  G u b e r n a t o r :

KUK, m. p.

C. i k. K o m e n d a n t  o b w o d o w y

► Emi l  Hot sass ,
pułkownik, w. r.
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Dodatek
D O  DZIENNIKA URZĘDOW EGO  

Nr. 34. Jędrzejów, dnia 9. listopada 1916.

D o ludności Jeneralnych Gubernatorstw  
lubelsk iego  i w arszawskiego!

M o n a rc h o w i e  sp rz y m ie rzo n y c h  m oca r s tw  
A u s t r o - W ę g ie r  i Niemiec  oznajmil i  W a m  Swe 
po s ta n o w ie n ie  u tw orzen ia  z z iem polskich,  
w y z w o lonyc h  z pod  j a r z m a  rosyjsk iego n o w e go  

■f  s a m o d z ie ln e g o  Kró lew s tw a  Po lskiego .  W  ten 
s p o s ó b  u rzeczyw is tn ia  się na jgorę ts ze  p ragn ie ­
nie W a sz e ,  które  od wieku  p rzesz ło— zdaw a ło  
się n a p r ó ż n o — żywiliście.

P o w a g a  i n i eb e z p ie c z e ń s tw a  tych ciężkich 
chwil w o je n n y c h ,  or az  t ro ska  o w o jska  nasze ,  
s to jące  w obl iczu  w roga ,  z m u s z a ją  na s  z a c h o ­
w a ć  za rząd  n o w e g o  p a ń s tw a  W a s z e g o  ty m ­
c z a s o w o  jeszcze  w n aszych  rękach.  P ragn iem y  
jedna k  chę tn ie  dać  mu już teraz  przy W a s z y m  
w spó łudz ia le  s to p n io w o  u rz ą d z e n ia  p a ń s tw o w e  
które  m ają  po ręczyć  t rwałe  ug ru n to w an ie  p a ń ­
s tw a  W a s z e g o ,  jego uksz ta ł tow an ie  i b e z p ie ­
czeńs two.

Na  p ie rwszem  więc  miejscu wo jsko  polskie.
Nie usta ł  j e szcze  bój z R osyą ;  w walce  

tej i W y  p ragn iec ie  wz iąć  udział.  S tańc ie  więc 
przy na s  jako ocho tn icy  i p o m ó żc ie  nam  u w ie ń ­
czyć z wyc ięs two  n a s ze  nad  W a s z y m  p rze ś l a ­
dowcą .

Ces .-Niem ieck i  J e n e r a ł - G u b e r n a t o r :

B E S E L E R  w. r.

Mężn ie  i z wie lką  c h lu b ą  walczyl i  o b o k  
nas  b rac ia  W a s i  z Leg ionów  Po l sk ich ;  w s t ę ­
pujcie  w ich ś lady w n o w o  pow s ta ć  m a ją cyc h  
o d d z ia ł a c h  w o j s k o w y c h ,  które  w przyszłości ,  
z ł ą c z o n e  z Leg ionam i,  u tw o rzą  Po lsk ie  W ojs k o  
Będz ie  ono  dla W a s z e g o  n o w e go  P a ń s tw a  
s i lną p o d p o r ą  i z apew n i  mu b e z p ie c z e ń s t w o  
na  z ew ną t rz  i w ew nąt rz .

P o d  n a r o d o w e m i  W a s z e m i  ba rw a m i  i 
s z t a n d a ra m i ,  które  n a d e w s z y s tk o  umiłowaliście  
macie  os łan iać  O jczyznę  W a s z ą .  Z n a m y  W a s z ą  
o d w a g ę  i p ło m ien n ą  W a s z ą  miłość O j c z y z n y — 
to też w z y w a m y  W a s  do  boju przy naszym  
boku.

Z g r o m a d ź c ie  W a s z y c h  do  broni  z do lnyc h  
m ęż ó w  za p rzyk ła dem  wa lecznych  Leg ionów 
Po l sk ich  i połóżcie  we wspó lne j  na  razie  p racy  
z n iem iecką  i s p r z y m ie r z o n ą  z nią  a u s t r y a c k o -  
węg ie rską  Armią  p o d w a l iny  pod  Armię  Po lską,  
w której pe łne  chwały  t radycye  W a s z y c h  dz ie ­
jów w ojennych  odży ją  na  n ow o  w wie rnośc i  
i m ęs tw ie  W a s z y c h  żołnierzy.

C. i k. aus tr . -w ęg .  J e n e r a ł - G u b e r n a t o r  wojsk . :

K U K w. r.

C.  i k. K o m e n d a n t  o b w o d o w y

Emi l  H o f s a s s ,
pułkownik, w. r,
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